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Złoty stoi mocno!
L w ó w , 6  A erpn ia .

Na g ie łd a ch  w a rsz  B a n k  P o l ­
ski o d d a je  d o la ry  p o  5 .1 8  i p ó ł 
z a s p o k a  a ją c  c a łk o w ic ie  za p o trz e ­
b o w a n ie  p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o .  
N a in ne p r z e m y s ły  p r z y d z ia ły  w y ­
n o s z ą  6 0  p r o c .  z a p o tr z e b o w a n ia . 
A n i je d n e g o  d o ia ra  nie sp rze d a je  
B a n k  P olsK i pa c e le  im p o rtu  h an ­
d lo w e g o .  S z cz e g ó ln ie  je ś li s ię  to 
ty czy  p r z e d m io tó w  zb ytku . K u p cy  
:e dnk, c h c ą c  p o k r y ć  sw e  z a p o tr z e -  
b o w a a n ie  za g ra n iczn e  za  to w a ry  z a ­
k u p io n e  ju ż  p o p r z e d n io , p o s z u k u  ą 
na g w a łt  d o la r ó w . B a n k  .P o isk i 
łu szn ie  im  o d m a w ia . S ą d  p o p y t  

■ zw ię k sz e n ie  kursu d o la ra  w  o b r o -  
a ch  p o z a g ie łd o w y c h . Jest to  je d -  
:ak z ja w is k o  w y b itn ie  lo k a ln e . N a 
■rew n cji ju ż  n ie  m a g ło d u  d o la -  
o w e g o .  Jak m o c n ą  sy tu a c ja  z ło t e ­

g o  ś w ia d e r y  fakt, że  n ikt n ie  ru sza  
vw ych  w k ła d ó w  w a lu to w y ch  i nikt 

o s ó b  p r y w a tn y c h  n ie p o s z u k u je  
i o l * ó  w,

_Na giełdach zagranicz. sytu­
u ją  złotego jest zupełnie dobra. 
Najwyższe odchylenie od kursu 
Parytetowego wynosi 1 i pół pro- 
nn jes* zjawiskiem zupełnie

ornialne*n, jeśli chodzi nawet o 
najmocniejsze waluty europej­
skie. iN a giełdzie wiedeńskiej od­
dawców złotego już nie było. W  
Berlinie natomiast wydawały 
tamtejsze banki przekazy na W ar­
szawę, nie mając żadnego pokry­
cia w złotycn.

Kurs złotego w bankach 
Prywatnych rzymskich podniósł 
się do wysokości 5 lirów 5 centi- 
hiów, to znaczy powrócił ao kur- 
su z przed dni dziesięciu.

5qd obcych.
Lwów, 6 sierpnia.

W dłuższym wstępnym artykule
P:erwszego wydaira „joutnal de 
pei ewe11 pod ryrułem „Zloty a p o -  
w j“ Wiliam Multin zwraca jiwagę 
ra znaczenie ty lk o  chw:lowego na 
jzezęscie zachwiania się złotego 
Opisując szeroKG przebieg refo my 
‘ nansowej w Polsce autor oddaje 

hołd yielk m zasłjgotn ptemjera
rabski ego, który Ciągu kii ku

nueuieey wprowadził walutę naj- 
hpeinięj zdrową i stałą opartą na 

Tegoroczny deficyt bilansu 
•i m ZrS° Polski przypisać należy 
roku hfoc?zaiom 'oku  zeszłego. W 
są doskr,'ąc, ^  urodsaie w P óhce
< * 3 S ®  1  « •
n a u só w  k r , ? !  . e wzmaSsienie f l -  
pokoju w i 5 , ; |ei  g w r incją

I i o d z i  G O d z i & n n a  o j e s r ^ o f e n i . A d r « s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :
L \ y 6 > v ,  C h o r ą i c z y i t n y  3 ł

1914 — 6 sierpnia — 1925.1

ś-Śś
Lwów, 6- sierpnia.

Końceą się osfatms przygotowania do 
poczęci- wielkich manewrów /ojskew. 

•od Brodami i Toruniem. Pu!fci"i samo- 
(zieliffl oddziały w.yznaozone na manewry 
ą już na miejscu i y .  drotUę, na pola 

manewrów. Goście zagraniczni przybywają 
j  sieiicy w niedziela. K ;nister apraw 

w/ojskowych, szei sztabu ge oralnego i 
wszyscy zaproszeni przedstawiciele wiadz, 
orasy itd. wyjeżdżają z Warszawy it) bu 
jpecjalnymi pociągami.

h n w itfJ C ,
Lwów, 6. sierpndanie wia - "  "«•**, o. sierpnia.

aaic ię is»yCŁ „^ ni0T  znajdujących się w 
tyczyć bedzie ,n ,'h  w Kownie do- 

ktoiz- wrdra ą"rs?ystkiem 13 tola ‘  
bni =a 3 tvmna3 T  krą,Ł P^w dopodo- 
według nkia/ „  p ” 1le- Listy więźniów mają 
“ ledż wymianie krzyża z  Litwą
SP *a »ied h w ośd / ' Y *e nkłada ■

L w ó w ,  6  sierpnia.
N ow a epoka naszych  dzie jów  r o z ­

poczęła  się w  dniu 6 ąierpnia 1 9 1 4 . 

B łogosław im y tej chw ili m y i w szyst­
kie pok olen ia  b łog os ła w ić  jej będą, 

które p o  nas przyjdą. N arodził sie 

w ów cza s  czyn, co  ep op e ję  leg jon ow ą  
p o  całym  rozsław ił św iecie, tzuca jąc 

pierw sze pod w a lin y  p o d  o d rod zon ą , 
n iepod leg łą  Polskę.

T o  też przed .sza ry m  K om en d a n -

S  SliFZpfói W iyf!C?p.
Lwów, 0. sierpnia.

Minister Skrzyński wyjechał 
z Ameryki. Pobyt jego w  A -  
meryce trwał 3 tygodnie. W  tym 
czasie minister zwiedził 9 stanów, 
wygłosił 19 przemówień, udzielił 1 
18 wywiadów, które okazały się 
w 3.220 pismach. Dwa razy prze­
mawiał do ludności, głos jego się­
gał aż do rzek? Mississipi, obej­
mując przestrzeń 800.009 mil kw., 
zamieszkałą 70 milionów, ludności.

te ifi“ i J ego  n ieustraszonym i szarym i 
żohuerzynam i, rzucającym i się w  b ó j 
z w esołą p iosn ką  na ustach, ginącym i 

za O jczyznę z ok rzyk iem : „O la  C iebie, 

Polsko, i dla Tw ej s ła w y !“  k łon ią  się 

d isiaj w  h ołdzie  om którym  ży ć B óg 
w w oln e j p ozw o lił Polsce, a p o  w iek 

w ieków  dzień 6 sierpn ia  należeć bę­

dzie d o  n ajprom ienn iejszych  w  naszej 
historji.

Lwów, 6. sierpnia.
W  prezydium Rad^ ministrów odby­

li się konferencja pod przewodnictwem 
■ ninisb-a Raczkiewicza w sprawie odbudo­

wy województw wschodnich. Konferendjit 
izważała dotychczasóV e wyniki odbudo­

wy, kwistję dostarczenia budulcu dla terd--'' 
nów zniszczonych z obszarów dalej poło­
żonych, orkz jprawę ewentualnej pomory 
kiedytowej dia ceg.elń, puwstajicYch na 
niszczonych terenach, wobec zauważenia 
;m jKaku cegieł, przy mocno rozwijają- 
y;n S ?V u ch u  budowlanym.

» s  B i r a p  Śląsku.
Lwów, G. sierpnia.

Przem ysłowcy hutnicy *w*łJ,odpowie- 
izi % na strajk robotników w zakładach 

hutniczych odpowiedzieli lokaul-m Do 
'okautu przystąpiły huty: . Królewska, 
Bismarcka, Salyar L a m ;, Beidena i Ter- 
inm. Zwuązek pracodawców czyni starania 
u władz centralnych, ab\- u trzy .nać nadal 
w m ocy przepis o 10 godzinnym dniu pra­
cy, Robotnicy zorganizowani w związ­
kach zawodowych przedsięwzięli jak naj­
dalej idące środki, aby przywrócić nol-
i nny 8-uództAkiy dżień roboczy . S y tu a c ja
żaostną  się.

Lwów, G. sierpnia. 
Prez. nadał krzyż o ficeu k i orderu odro- 

!>:enia Polski pułkownikowi Pierackiemu 
j złoty krzyż zasługi gen. Zaruckiemu.-------------- o--------------

l ż e n i a  Falset.
■Lwów, 6 s ie rp n ia .

N a k o n g r e s ie  p a r iy jn y m  s o ­
c ja lis tó w  b e r liń s k ich  p r z y ję to  re - 
ż i lu c ję  s k ie ro w a n ą  p r z e c iw  P o l -  
s :e .  P ro te stu ją  o n i p r z e c iw  w y ­
da lan iu  o p ta n tó w  p r z e z  P o ls k ę  p o ­
tęp ia jąc  za rzą d ze n ia  P o is k i, k tó re  

j  u w aża ją  ja k o  ś r o d e k  a o  w a lk i o  
traktat h a n d lo w y . W  d a lszy m  c ią ­
gu u ch w a ła  s o c ja lis tó w  b e r liń s k ich  
d om a ga  s ię  o d  rzą d u  n ie m ie c k ie g o , 
ab y  w y d a la ł p o ls k ic h  o p ta n tó w  z 
N ie m ie c .

    -O--------------

Optanci m ó j .
Lwów, 6. sierpnia.

, . SP rawa optantów na łamach berliń- 
; i(-J prasy wstąpiła w nową fazę. 
lanowicie stała rię przedmiotem wzajeai- 

żych  oskarżeń, m ajacycii w ybitny poli- 
jczn y  charakter, a jednocześnie w h : - 

■ ̂  rawy sposób potwierdzaj! słuszność n it- 
- ałego i niewystarczającego przygotowa- 
■M t '°  optantów prżybyłych z

i Prasąó nacjonalistyczna prowadzi 
a Ą_. hampanję z tego powodu przeciw 
piui kiemn m inistrowi spraw wewnętrz­
nych Seweringowi. Prasa narodowo-socja- 
listyczna jednocześnie oskarża ministra 
Stiessemana. Natomiast prasa lewicowa, 
między innym i dzisiejsza wieczorna „V oss. 
Zeitung estił.e zarzutów m ieiow nje prze­
ciwko ministrów, spiaw wowngtrznych 
Rzeszy, Który według tegoż dziennika i w y 
nurzeń ministra Seweringa utrudnia o- 
statTOmu m ożność wykonania jogo zadań 
narty jno -politycznych .

Brak sąody.

6. sieiTmia.
W czoraj w Warszawie po­

pełnił samobójstwo rotmistrz 2 
pułku szwoleżerów, przydzielo­
ny do sztabu generalnego Rounn 
Cieszyński. Przyczyną roznaczli- 
w ego kroku była nieuleczalna 
choroba żołądkom a.

Lwów G, sie.pma.
W ym iana zdań ' m iędzy Paryżem 

a Londynem  n sprawie odpowiedzi na -lotę 
'“ fiJJ^cką z 2E. Upca odbywa się w głę­
bokie] tajemnicy, co potwierdza fakt, iż 
Sriaird i Cuanioerlaii me uzgodnili swycn 

pnnkiów widzenia W ysoko postawiona 
pnnktów widzenia A j gira pragnie uzależ­
nić stanowiska Francji w ii i bonflk*n  
we w „ch. Europie od decyzj. Ri,dy Lig: N , 
p y l i  innem i słuwy, Francm nie mogłaby 
przekroczyć streIy  nadzóiti bez posw oleni? 
Bady Ligi, co byłoby równoznaczne ze 
sparaliżowaniem sw ooody dzialanią Z dru 

i giej strony belgijski minister socja listyczn y  
Vanderweldc sHon..." ’ est do nojLynie- 
nir Ustępstw Niemcom na punkcie arty­
kułu l f

bSZ|ll<
Lw ćw , 6 sierpnia.

„Journai“ pisząc o sprawie bez 
pieczeństwa zauwaza, że należy 
v  rokowaniach między Paryżem 
a Lonuynem poczynić tak daleko 
idące przygotowanie, aby Anglia 
nie potrzebowała się obawiać, że 
na zgromadzeniu Ligi Narooów 
podjętą zostanie znowu cpraWa 
protokołu, oraz aby sprawa bez­
pieczeństwa poruszona została 
w  sposób jej odpowiadający. Ma­
my zresztą, pisze „Journal*1, w  o - 
późnieniu wykonania klauzuli 
wojsKowej i w  zatargu, którego 
Pzesza doszukuje się w  stosunku 
do Polski, znakomite powody, a- 
by w sposób energiczny trzymać 
Niemcy zdała od Ligi Narodów.

L w ó w , 6 s ie rp  a ia .
W pobliżu wsi Orzechówka od­

dział prawdopodobnie d/wersan- 
[tów zaatakował‘ naszą placówkę K. 
3 .  P . Po kilkakrotnej wymianie 
strzałów banayci cofnęli się na te- 
rytorjum sowieckie.

-------------- O--------------

Ezsmirisp spadły.
Nieurzędowa giełda londyńska 

notuje niebywała oaissę czer^oń- 
ca sowieckiego. Według danych 
„Daily Telegraph**, piacono oneg- 
aaj za czerwońca 12 szylingów, 
tymczasem kurs urzędowy w 
Moskwie wynosi 21 szylingów.

Na Białorusi o n c t ń fc l  m .
L w ó w ,  6 sierpnia.

W obec często zdarzających się na­
padów  oddziałów  pow stańczych na po­
ciągi pasażerskie i pośpieszne, G. P. U. 
w M ińsku  wydało rozporządzenie, by 
do k a żd ego  pociągu dodawano eskortę 
w ojskow ą pod kierownictwem specjal­
nego agenta. Niezależnie oa  tego każ­
demu dróżnikowi dodano po 2 żołn ie­
rzy celem lepszego d ozorow an ia  p o d ­
ległego? mu odem ka toru kolejow ego 
Ma być również w zm ocniona oosługa 
m ostów  K olejow ych. Każdemu dróżni­
kowi dano aparat telefoniczny celem 
porozum iewania się z najbliższą stacją 
.olejow ą. Za wypadki uszkodzenia toru 

odpowiedzialni będą drpżnięy oraz do­
dani im żołnierze.

4 , 6* sierpnia. 
Stosunki m iędzy pracodawcam i, a gór- 

’ i4 kam i amerykai^iin/ zaostrzyły sifi
ćą, tego stopnią, że w' ńnir 1-go
■irzeSnia oczekiwać należy prokląmowp- 

ińa hłdńach t^edaoćLjajFÓli olęŁI.
rafle strajku górników. Inierweućia fjjw 
zyd-jnta JoUjdgeja zepo^ --iedziaua . jest. do- 

;ęro po wynycłiip s^rąj>yl

n a  p r i n z ę g - o ,

w  ó w ,  6  sierpnia.
N? odcinku M insk-Orsza podrzuco­

no pod  pociąg, którym jechał sowiecki

* ~9.'rT
komisarz do s- w ojsk. Frunze, tom l 
W ybuchła ona jednak dopiero po pr 
jeździe pociągu.



2 JBKLtTA LWOWSKA* z dnia 7. sierpnia 1925.

r

światy a strajk generamy.
L w ó w ,  6  sierpnia.

„Izw iestja" przepowiadają w naj­
bliższym czasie wybuch strajku gene­
ralnego i zachęcają „angielski prole- 
tarjat" do wytrwania w walce z wam­
pirami-lordami i kapitalistami.

Oficjalny organ sow iecki decyduje, 
że w razie strajku generalnego obecny 
rząd angielski upadnie, a w ówczas zrewo­
lucjonizowane masy robotnicze obejm 
ster rządu 1 ustalą w Anglji republikę 
sowiecką.

Angielskie „Trade Uniony“ , zda­
niem „Izw iestji“ , są już całkowicie 
zrew olucjonizow ane przez kontakt z 
moskiewskimi towarzyszami, dlatego 
Naczelna Rada „Trade ŁJnionów" p o ­
m im o sw ego dziedzicznego konserwa­
tyzmu będzie zm uszoną uchwalić rezo­
lucje podyktowane jej przez masy re­
wolucyjne.

---------- o----------

niepokoje w  Petersburga.
Lwów, 6. sierpnia. •

Z  M oskwy donoszą o wzm ożeniu się 
'ruchu lerrorystów-monarchistów, występu­
jących pod nazwą „Kom itetu obrony naro­
dowej R osji“ . Dokonany został napad ra­
bunkowy o charakterze politycznym  na 
kasę oddziału pocztowego przy placu Sien­
nym  w Petersburgu. Zam achow cy zabrali 
150 tysięcy rubli gotówką. Dozorca został 
zaduszony. Do trupa jego przypięto wyrok 
śmierci za sprzeciw władzy „kom itetu". 
Dochodzenia ustaliły, że urzędnicy poczty 
należeli ao spisku. W  kasie znaleziono po­
kwitowanie na pobraną sumę, podpisane 
przez „Kom itet obrony narodowej". Tego 
samego dnia nieznani sprawcy, także m o­
narchiści, podpalili elektrownię miejską w 
Petersbuigu przy Fontance. Straty m ilio­
nowe. Strażacy za opieszałą akcję ratun­
kową, jako podejrzani o należenie do orga 
nizacji spiskowej, aresztowani.----------o---------

akcja homintepnu.
Lwów, 6. sierpnia.

Zapowiedziany w warszawskim sądzie 
okręgowym proces przeciwko Łańcuckiemu 
już od dłuższego czasu był tematem przy­
gotowań na międzynarodowym  rynku ko­
m unistycznym . Centralą tej akcji była M o ­
skwa, gdzie ułożono system atyczną akcję 
propagandową przeciw „białem u" terroro­
w i w Polsce. W  związku z tern wydane 
zostały w Moskwie dwie odezw y antypol­
skie —  pierwsza w obronie Łańcuckiego, 
w zyw ająca wszystkich robotników, a prze- 

• dewszystkiem kolejarzy do zorganizowa­
nych wystąpień i protestów, druga zaś b ie­
rze w opiekę komunistów: Kniewskiego,
Rutkowskiego i Hubnera false „Turowi- 
cza“ .

Odezwy te wydane zostały przez 
„M opr“  (M iędzynarodowa organizacja p o­
m ocy ofiarom rewolucji) i podkreślają, że 
sytuacja Łańcuckiego obecnie jest o wiele 
trudniejsza, gdyż sąd warszawski i łódzki, 
gdzie Łańcucki będzie sądzony, nie opiera 
się na system ie sędziów przysięgłych, jak 
to było w Przemyślu. Rów nież głów ny na­
cisk kładą komuniści w odezwie tej, żt: 
trzej komuniści ujęci na ulicach W arsza­
w y, są dawnym i bojow cam i i że działali 
w obronie własnej. Odezwę „m opru" pod­
pisali: Hepke, Schneller (N iem cy), Jacob 
(Francja), Czilbum (Szwecja), Schefto (Nor 
wegja), Dym itrof (Bułgaria) i Boszkowicz 
(Jugosławja).

W  związku z tą samą akcją urządzo­
ne zostały w Mińsku antypolskie dem on­
stracje przed gmachem konsulatu polskie­
go. W ygłaszano ostre przemówienia. W oj­
sko ochraniało gmach.-------------- o--------------

W IYIbfoM il
Lwów, 6. sierpnia.

Abd- el-Krim zaskoczony siłą 
ogromnych środków francuskich, 
zamierza się zrzec planowanego 
ataku w kierunku na Uezan, usi­
łując natomiast przeszkodzić po­
łączeniu się armii francuskiej 1 
hiszpańskiej w  pobliżu Lukkos. 
Termin przyznany Abd-el-Krimo 

wi na udzielenie odpowiedzi nie 
przekroczy dnia 15 bm. Na w y ­
padek negatywnej odpowiedzi HI- 
szpanja rozpocznie ofenzywę I 
wyląduje w kliku punktach wy­
brzeża.

Co dzień niesie?
Administracja „Gazety Lwowskiej" przyj­

muje ogłoszenia tylko przy riwnoczesnem 
złożeniu gotówki.

' *-■ ( )  ■
Czwartek, 6 sierpnia. Rz. kat. 

Przemień. P. —  Gr. kat. Borysa.
1 O —

Kierownikiem literackim teatrów lw ow ­
skich został m ianowany p. Józef Jedlicz.

Pielgrzymka do grobr bohaterów pol­
skich w Horpinie. Powiatowy Komitet T o ­
warzystwa Polskiego Żałobnego Krzyża w 
Kamionce Strumiłówej urządza w niedzie 
lę, dnia 23. sierpnia br. pielgrzymkę na 
cmentarz wojskow y w Horpinie, klóry kry­
je 128 zwłok polskich bohaterów, poległych 
w walce z bolszewikami dnia 17. sierpnia 
1920 roku. Horpin znajduje się niedaleko 
od stacji kolejowej Czestynie na linii 
Lwów-Stojanów. Dla gości będą przygoto 
w-ane podwody iia stacji Czestynie. Uro 
czystość rozpocznie się nabożeństwem <, 
10.30 rano, poczem nastąpi Pochód n: 
cmentarz, gdzie po modłach złożone będi 
wieńce na grobach bohaterów. W zywa si • 
rodaków do gremialnego przybycia, a Sto 
warzyszenia uprasza się o przybycie z cho 
rągwiami i wieńcami.

Koncert orkibotry Sokoła IV. Dnia 19,. 
sierpnia o godz. 12 w południe na placu 
św. Antoniego odbędzie się koncert or- 
kwiestry amatorskiej Sokola IV  we 
Lw owie.

Nowy podarek. Rada miasta Lwów; 
uchwałam i z dnia 23. i 30. lipca 1925 r 
postanowiła wprowadzić na rok 1925 po 
datek kom unalny od budynków w obręb i- 
gminy miasta Lwowa położonych, a tc. v. 
postaci dodatku do państwowego podatku 
od nieruchom ości i pobierać go w w y so ­
kości 25 prc. tegoż podatku państwowego, 
w tych samych terminach płatności z ten, 
jednak, że termin płatności p '.wyższe?! 
dodatku na I i II kwartał 1925 r. wypadnie 
wyjątkowo w roku bieżącym  w terminie 
płatności państwowego podatku lokator­
skiego za III kwartał, tj. dnia 1. paździer­
nika 1925 roku.

Pieczywo potaniało. Komisja cenniko 
*  wa ustaliła od 10. bm. ceny: Chleb w  pie­

karni 45 gr., na straganie 47, w sklepach 
18 gr. Bułka wagi 4 dkg. 4 gr.

Wszechpolibi Zjazd ziemian zapowie­
dziano w W arszawie na 11. września O- 
mawiana na nim będzie sprawa reformy 
rolnej i jej następstw.

„Bagatelę" krakowską postanowiła d y ­
rekcja teatru miejskiego objąć w swój z a ­
rząd. Zadanie jej ułatwiło obywatelskie 
stanowisko w łaściciela „Bagateli" red. Dą­
browskiego.

Strajk w kopalni Silva Piana w Bory­
sławiu został po 4 tygodniach zlikw ido­
wany.

Wielka buiza z ulewą szalała w tych 
dniach w  Krakowie i w W ojew ództw ie kra 
kowskiem. W  m ieście i w sąsiednich po­
wiatach olbrzym ie straty. W oda wezbrana 
pozryw ała mosty i tory kolejowe, zn isz­
czyła  drogi; w icher w yryw ał stare drzewa 
z korzeniami.

Krwawy kat zwariował. Potwierdzają 
się wiadom ości o nieuleczalnej chorobie 
um ysłowej Dzierżyńskiego.

Hołd nieznanemu bohaterowi. W  Lu­
blinie złożono onegdaj płytę, poświęconą 
Nieznanemu Żołnierzowi. W ieczorem  od­
była się przed nią defilada.

Gwiazda filmowa, urocza Hiszpanka, 
przybyła z całą trupą aktorską dla doko­
nywania zdjęć na froncie, została porwana 
przez oddziały Abd-el-Krima. W ojsko, w y ­
słane na poszukiwanie aktorki, wróciło- 
z tuczem.

Podatek od piwa podw yższył Reichstag
0 33 i pół proc., mimo oporu komunistów
1 socjalistów.

 O—
(B) Znaleziona amunicja 4. om. donie 

siono kom. VII, iż na drodze Łubieńskiej 
naprzeciw realności pod 1. 17, znajduje się 
pocisk armatni. Dochodzenia wykazały, iż 
pocisk ów został tegoż dnia przez Piotra 
Kordysa w yorany na jego polu przy- 
wspomnianej realności. Pocisk zabrało 
wojskowość. —  Tegoż dnia zdeponował na 
kom. I, Stanisław Kucharek, zamieszkały 
przy ul. Pełczyńskiej 1. 5 a, 240 ostryci. 
patronów karabinowych aus*rja-:kich i ro­
syjskich. które znaleziono zakopane w piw ­
nicy należącej do Leona Sanuszkiewhza, 
zamieszkałego przy ul. Tureckiej 1 1.

(B) Nieszczęśliwy sitok z tramwaju. 
Szturczak Anna, zamieszkała przy ul. (- 
górkowej 1. 15, jadąc 4 bm. tramwajem 
..ŻD.“  Nr. 102, obok przystanku Podzamcze 
w yskoczyła podczas ruchu tak nieszcznśli- 
wie, że została potrąconą przez drugi wć;. 
(przyczepka). Lekarz Pogotowia ratunku 
wego po stwierdzeniu ciężkiego uszkodze­
nia ciała i zaopatrzeniu Szturczakowej, p o ­
lecił ją pozostawić w opiece domowej.

(B) Uczeń uciekł z domu. 4. bm. syn 
Bronisławy Preiss, zamieszkałej przy ui. 
Tercjarskiej 1. 4, 14-letni Czesław, zbiegi 
około godz. 10 z domu, z powodu złej nr 
ty, otrzymanej w szkole. Poszukiwanie za ­
rządzono

(B) Uciekł z pieniąuzmi. Helena Cacza:, 
żona masarza, zamieszkała przy ul Z ie ­
lonej 1. 55, wręczyła 3 bm. swemu cze­
ladnikowi Kazim ierzowi Pudykiewrczow- 
kwotę 215 zł. celem zapłaty podatków w 
magistracie i  urzędzie cłowym . Ponieważ 
Pudykiewicz dotychczas nie powrócił, za ­
chodzi podejrzenie, iż zbiegi, dokonawszy 
sprzeniewierzenia Poszukiwanie zarzą­
dzono,

(B) Skradła jabłka, beton i cegły. ' óze i 1
Urbański, emerytowany radca rachunku 
wy, zam ieszkały przy ul. Piaskowej ). 5. 
doniósł komisariatowi IV  .iż iozorczyi , 
jego, Józefa Lewicka w nocy z dnia 3 i.a i  
bm. na jego szkodę 20 kg jabłek, 200 sztuk 
płyt betonow ych, oraz 200 sztuk cegieł, 
łącznej wartości około 350 zł. R zeczy skra­
dzione, ukryte w  piw nicy, odebrano i odda­
no poszkodowanemu.

(B) Do szpitala powszechnego przy­
wieziono: Andrzeja Mielnika, robotnika,
zam. przy ul Kleparowskiej 1. 15, który 
został w  Skniłowie napadnięty przez n ie­
znanych osobników i ciężko pokaleczony 
świdrem w lewą nogę. —  Korzeniowską 
Helenę, łat 15, córkę zarobnicy, zam iesz­
kałą na W ulce Panieńskiej 1. 86, która zo ­
stała napadnięta i ciężko pobita w lesie 
przez W ładysława i Stanisława Adamow- 
skich, zam ieszkałych również na W ulce 
1’an'eńskiej.

Zamach aa człanha raumwycz.
L w ó w .  6 sierpnia.

W  Berlinie dokonano zamachu na 
członka G. P. U. (państwowy urząd 
polityczny, dawniej czrezwyczajka), 
M eersona. Przebieg zajścia był nastę­
pujący: W  wyższych uczelniach berliń­
skich znajduje się obecnie na studjach 
koło 70  studentów, obywateli sow iec­
kich, wysłanych tam przez komisarjat 
ludow y oświaty. Ostatnio władza so­
wiecka zażądała pow rotu wszystkich 
tych studentów do Rosji, poniew aż ist 
niały obawy, iż zostali oni wciągnięci 
do organizacji kontr-rewolucyjnęi. Jed­
nak studenci nie okazywali c' ęci p o ­
wrotu, więc dla przyśpieszenia tego 
wysłany został do Berlina członek w y­
działu G P. U., M eerson. Na wezwa­
nie M eersona zebrali się studenci s o ­
wieccy w gmachu przedstawicielstwa 
handlow ego republiki uzbekskiej (bu ­
ch rskiej). Meerson ośw iadczył zebra 
nym, że przywiózł z M oskwy rozpo- | 
rządzenie o  natychm iastowym pow rocie I

ich do Rosji i że w razie odm ow y 
rzad sowiecki drogą dyp omatyczną* za­
żąda wydania nieposłusznych. Studenci 
ostro reagowali na m owę Meersona, 
oświadczając, że rząd niema prawa po 
zbawiać ich ukończenia studjów . W te- • 

dy M eerson oświadczył, iż oświata 
burżuazyjna niepotrzebna jest komuni­
stom i że rząd sowiecki ma nadzieję, 
iż studenci berlińscy pow rócą do Rosji 
i zajmą tam stanowiska agitatorów 
kom unistycznych. W odpow iedzi na to 
student ostatniego semestru wydziału 
filozofji uniwersytetu berlińskiego, A ch- 
met Szukri, wyjął rewolwer i dał ao 
Meer ona kilka strzałów, które jednak 
chybiły. Meerson schow ał się pod stół, 
student zaś, m yśląc widocznie, że za­
bił go, wybiegł z pokoju i zameldował 
o  zajściu policji. Obecni przy zamachu 
tym opowiadają że M eerson, który 
w Rosji znany był jako jeden z n a j­
ohydniejszych katów czerezwyczajki, 
przez dłuższy czas nie chciał w yjść 
z pod stołu, pod  którym się schow ał, 
g łośno krzycząc ze strachu.

P. Stitssraaup t opłacłatł
Lwów, 6. sierpnia.

W  spi&wie optantów udzielił ministei 
Stresemann wywiadu koresjjondentowi 
„Breslauer Neueste N achrichten". W  w y­
wiadzie tym minister Stresemann oświad­
czył co następuje:

„Gdy rząd niemiecki od lat stal na sta­
nowisku, że obustronni optanci mają pra­
wo a nie obowiązek przeniesienia się ch> 
kraju za którym optowali, Rząd polski 
stwierdził, że optanci są do tego zc-oowią-' 
zani. Podczas rokowań wiedeńskich kwe- 
stja ta była  długo rozpatrywana i osta­
tecznie została załatwiona na niekorzyść 
Niemiec. Daisze rokowania tyczyły sio 
w obec tego tylko pewnych ułatwień, za­
równo co do ilości optantów, jakr taż ła ­
godniejszego przeprowadzenia całej lej k\v<: 
stji. Rezultatem tego była  um owa wiedeń­
ska, zawarta dnia 21. sierpnia 1924 ..
która w m iędzyczasie stała się ustawą za­
równo w Niemczech, jak i w Polsce. W e­
dług tej um owy optant polski, czy  też n ie ­
miecki, tylko wówczas jest obowiązany 
do wyem igrowania, jeżeli otrzym a pisem­
ny nakaz. Tak więc od dobrej woli każde­
go z rządów zależał wyjazd optantów. 
Rząd polski już z początku bieżącego loku 
korzystał ze swego prawa i wzywał optan­
tów niemieckich do emigrowania. Na to 
rząd niemiecki odpowiedział ze swej str. 
ny doręczeniem podobnych wezwań o p ta r - 
tom polskim, zaznaczając, że jest to tylko 
reakcja na krok polski. Po umowie w ie ­
deńskiej rząd niemiecki starał się w ro­
kowaniach z Polską zm niejszyć liczbę zo 
bowiązanych do wyem igrowania optantów. 
Rokowania te jednak pozostały bez żad­
nego rezultatu. W obec tego, że zorganizo­
wane transporty optantów polskich opu­
ściły już Niemcy, a mieszkania optantów 
niemieckich w Polsce zostały zarekwirowa 
ne należy się liczyć z tern, że Polska w y ­
dali wszystkich optantów niemieckich, po­
zostałych jeszcze na terytorium Polski, o 
zobow iązanych do wyem igrowania w bie­
żącym miesiącu. W obec powyższego, rząd 
niemiecki musi niestety w ydalić 8 tysięcy 
optantów polskich a mieszkania ich za­
pewnić dla powracających z Polski Niem­
ców. Twierdzenie naprzyklad „Uessaggr 
Polonais", że rząd niemiecki zachowuje,, 
się umyślnie zupełnie biernie wobec orga­
nizacji transportów optantów niemieckich., 
aby tern w yw ołać skandale, jest nonsen­
sem,. pozbawionym  wszelkiej podstawy.. 
Rząd niemiecki usiłował wprawdzie w ro­
kowaniach dyplom atycznych skłonić Rząd 
polski do cofnięcia odnośnych rozporzą­
dzeń, nie zaniechał jednak ze swej strony 
poczynić przygotowań do przyjęcia optan­
tów niemieckich. Z tego też powodu po­
większył personal konsulatów w m iejsco­
wościach pogranicznych. Organizacja ta w 
ostatnich czasach okazała się niewystai - 
czającą, i gdyby rzecz miała się tak, jak d> 
noszą gazety polskie, byłoby rzeczą nie­
m ożliwą, aby tak wielka ilość optantów 
m ogła opuścić Polskę. Tak w ięc ze strony 
niemieckiej uczyniono wszystko, aby doli 
w ydalonym  z Polski ulżyć. Ze swej strony 
uczyniliśm y wszystko —  rzeki minis-er 
aby w kwestii optantów dojść do porozu­
mienia, odpowiadającego zasadom pokojo­
wego w spółżycia między narodami.

Zaburzenia antysemickie.
L  w ó w ,  6 sierpnia.

W ubiegłą niedzielę re tor uniwer­
sytetu to Jassach, znany przywódca 
antysem itów, prof. Cuza, został zaata­
kowany na ulicy przez studenta Ler- 
mana i ciężko pokaleczony. Lermana 
aresztowano. Sprawca zamachu zaprze­
cza, jakoby urządził napad na prof. 
Cuzę. Gdy . studenęi uniwersytetu w  
Jassach dowiedzieli się o  pow yższem  
zajściu, aoszło na ulicach miasta, g łów ­
nie w dzielnicy żydowskiej, do dem on­
stracji- W  bardzo wielu sklepach i mie­
szkaniach żydow skich  w ybito szyby. 
Wielu żydów  poturbow ano. Również 
w m iejscow ościach Ungeny i Focsani 
doszło do wykroczeń. Policji udato się 
przywrócić spokój.

Lwów, 6. sierpnia.
„Przegl. W lecz," donosi z W iln a ,‘ ze poli 

cja aresztowała 11 bolizewików, którzy 
w r. 1920 we wsi Piwowary (pow . Świę- 
ciański) zamordowali 2 Żołnierzy połzkich, 
znęcając się przedtem nad nimi Wika go­
dzin.
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Zanrg bnłgapsIm-gpBcbi.
Lw ów , 6. sierpnia.

W  związku z zatargiem gre- 
cko-buigarskim oddziały greckie 
maja jakoby koncentrować się w 
Macedonii.

-------------- O--------------

R ; M .
Lwów, 6 sierpnia.

Znajdujący się w zabudowa­
niach dworca kolejow. w Plewnie 
skład materjaiow wybuchowych 
wyleciał w powietrze, uszkadza­
jąc budynek stacyjny. Ruch po­
ciągów nie został przerwany. Je­
dna osoba zabita, a dwie ranne. 
W ybuch spowodowały panujące 
upały.

Ulgi kolejowe dla kuracjuszów.
Lwów, 6 sierpnia.

W  jednym z dzienników ukazała 
się w iadom ość o rzekomem zniesieniu 
przez Minist. koleji żelaznych taryfo­
wych ulg kolejowych, z których ko­
rzystają kuracjusze i letnicy, przebywa­

jący w zdrojowiskach krajowych, w 
celach leczniczych przynajmniej przez 
dni 15.

Polski Związek zdrojowisk, uzdro­
wisk i kąpielisk morskich dowiaduje 
się ł  najba dziej w iarygodnych źródeł, 
iż w iadom ość owa jest mylna, w spo­
mniane bowiem  ulgi taryfowe stoso­
wane będą w myśl pierwotnego i o z -  

porządzenia bez ograniczeń do dnia 
15 października 1925  r.

Celem powiadom ienia kuracjuszów 
i letników, przebywających w zd ro jo ­
wiskach i uzdrowiskach, nie posiada­
jących własnych stacji kolejowych, z 
k tć.ych  najbliższej stacj' kolejowej 
mają wyjeżdżać do dom ów, o ile pra­
gną korzystać z ulg taryfow ych. Z w ią­
zek zdrojowisk, uzdrowisk i kąpielisk 
morskich podaje, iż letnie ■’ i kuracju­
sze, przebyw ający: w Busku, mają
wyjeżdżać przez stację Kielce, w Czar­
nieckiej Górze przez Hiekłań, w O jco­
wie i Pieskowej Skale Olkusz lub 
Kraków, w Solcu Kielce lub Szczu- 
czin, Krościenku nad Dunajcem i 
Szczawnicy —  Stary Sącz i Nowy 
farg, w Niemirowie (W oj. lwowskie) —

Rawa Ruska Jaworów lub Horyniec i 
Lubaczów, Karwi i Karwickich Błotach 
na Pomorzu —  Krokowo, w Redłowie 
i Orłowie —  przez Mały Kack.

Z sali sądowej.

Sad doraźny.
L w ó w ,  6 sierpnia.

Rozprawa przeciw mordercy ś. p. 
Cechnowskiego odbyła się wczoraj pizy 
wypełnionej tłumnie sali. W  roli obroń­
ców Bottwina wystąpili adwokaci Axer 
i Szuchiewicz. Prokurator uzasadnił 
zwięźle akt oskarżenia. Bottwin przy­
znał, it dokonał mordu na poiecenie 
z partji, które mu zakom unikow ał wy­
słaniec z Warszawy. Po przesłuchaniu 
świadków czynu, mowach prokuratora 
i obrońcy dr. Axera, przewodniczący 
trybunału oświadczył, iż wyrok og ło ­
szony zostanie dzisiaj o godz. 10 rano.

Wśród grobow ego milczenia odczy­
tał przewodniczący wyrok, m ocą któ­
rego s ą d  doraźny uznaje N a ft a -  
U o Bottwi n a  w  i nym s k r  , t o

bójczego morderstwa i skazuje 
go na karę śmierci przez po­
wieszenie, zamieniając ją ró­
wnocześnie na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. Wyrok ma 
być wykonany w dwk godziny 
po jego ogłoszeniu.

Skazaniec osunął się ciężko na 
ławę.

Trybunał przychylił się do prośby 
obrońców  Bottwina i udziela skazańco­
wi dodatkowej godziny życia, postana­
wiając równocześnie przedstawić go 
w drodze telefonicznej P. Prezydentowi 
Rzplitej do aktu łaski.

Prezydent Rztl. nie skorzy­
stał z przysługującego Mu pra­
wa łaski, wobec czego wyrok 
wykonano o godz. 120.

C Z Y
czytaliście najnowszy numer 

„ S Z C Z U T K A " ?

i Z A

T. 18/23. Bazyli Szmadyłu uroi zony 
1873 ruku w Rydodubach żołn erz a .str., 
zaginął od  rokul9i4 bez wk-ści. W ydaje 
się ogólne wezwanie powiadom ić u za­
ginionym s.,d lub kur tora dr. Horbaczew­
skie. o  w C zonkow .e do dn a 30 s y - 
c n ia  1926.

Sąd ok ręgow y
Czonków , 4 lipca 1&25. 6116
T . 206/25/3. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. T eodor Koł­
tun lat około 41 rei. grecko-kat. gospo 
darz w  KI cku poow iat Rudki, żonaty, 

° d r-ku 1914 w b. ąrmji austrja. 
ł na roby jskim fioncie gdzie 

J L a n e c r k l^ r 1?40- "* 01* Ieznań Michała
w  r 1916 d0 uiew ol‘ i tamżeumrzeć na czeiwonkę. 
G dy odtąd nie ma o  nim wiadom ości 
zachodzi domniemanie, że nie żyje. Na 
poostaw ie ustawy z 81 marca l « i8  Nr. 
128 Dz. p. p. wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego W ydaje śię 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądow i lub kuratorowi adwokatowi Ru­
dolfow i Jackowskiemu w Samborze wia 
dom ości o pow yż wym enionym. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31 
stycznia 1926. lozsnzygnie o  uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 3 czerwca 1925. 6333
T. 183 25/3. W drożenie postępowania 

ceiem uznania za zmarłego. Antoni Kuzu- 
bal nrodzony w roku 1832 rei. rzym. kat. 
żonaty w Borysławiu pow. D rohobycz, 
służył od ioku 1916 w b. armii austr. i 
odtąd nie ma o nim wiadomości,. Zacho­
dzi domniemanie, że n e żyje. Na pod­
stawie ustawy z 31 m arcal9l8 Nr. 12 
Dz. p. p. wdraża s ę  postępowanie ce ­
lem uznania go z a  zmarłego. W yca je  s ę 
przeto ogólne wezwa..ie, aby uczieluno 
sądow i lub kuratorowi adwok Rudolfowi 
Jackowskiemu w iadom ości o  pow yż w y ­
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dulu 31 stycznia 1926 r. roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 2 czeiw ca 1925. 6332
T. 17/25/7. Grzegorz Tymczyna uro­

dzony 1887 “ w W ierzbicy jako żołnierz 
austr. by ł w niewoli rosyjskiej, skąd od
b i e ^ 3 1977 n ' e daie Zl,aku życia o so -- c.elem uzna ia go za zmarłego w zy- 
0_. aby  do pół roku od ogłoszenia u- 

tono wiadom ości o  nim sądow i.
oąd okręg. cyw . O doział VII. 

Lw ów - 15 maja 1925. 6331
u r o n ;59^ .  Julinsz r. Idei Friedman 
n ie r »  w  Lis czyńcach jak o żo ł­
ną! w r i i o t ’7P e ' tlJagerbaonu Nr- 30 zaS‘ -
uznani*«' na 'roncie włoskim. Celem 
żeństwa 0 za zmar ego i rozwiązania mał- 
o e łn s ,o niWzywa siS> aby do pół roku od 
sądow i! udzielono w iadom ości o  nim

, Sąd okręgow y cyw . Oddz ał VII. 
Lwów, 15 kwietnia 1915. 63ł0

d Spiridjon Matwisi ow  uro-
V 1891 w  Przystani jako żołnierz 43

p. arb po!, zaginał w r. 19i7 na froncie 
włoskim Celem uznania go za zmarłego 
w zyw a s ę, aby do pół roku od ogłusze­
nia uuzielono w iadom ości o nim sądowi.

Sąd otręgow y cyw. Oddział VII.
Lu ów, 9 maja 19*5 6341
T. IV. 95 25,7. Eaykt. Naftaii Chaim 

2—i iii Stein syn Izaki i Chany ze Stor­
ni ów  urodzony w Tuchow ie w r. 1878 
żołnierz 20 po. był na fr ncie rosyjskim 
gdz e w r. 1918 miał być ciężK O  ranny 
w brzuch. Celem uznania pow yższego 
za zmarłego wzyw a się, o przesłanie w 
c ągu 6 m esięcy od daty ogłoszenia e- 
dyktu sądowi w Jaśle w iadom ości o  za­
ginionym.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasio, 31 marca 1925. 635 )

T. IV. 88 25/3. Jan Leaworuch uro­
dzony w  Piekielniku 1882 honwed zagi- 
i i  w n ewoli moskiewskiej 1917 roku. 
Wdraża ąc postępowanie celom uznania 
go zmarłym wzyw a się o  udzielenie o 
nim w iaaom oś-i. N ł ponowną prośbę po 
6 miesiącach wyda się orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV
N ow y Sącz, 25 czerw ca 1925. 6347
T. IV. 167|25|1. Franciszek Kubowicz, 

urodzony w Kasinie wielk ej 18 2, żo ł­
nierz austr. zaginął na woinle 1915 r. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go zmarłym, wzywa się c  udzielenie o 
nim w iadom ości Na ponowną pro­
cę  po 6 miesiącach wniesioiią wyda się 
orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Now y Sącz, 30 czerw ca 1925. 6346

T. IV. 75/25/4. G ibrje l Ho bal syn 
Filipa i Marji z Seócza^ów  ur dzony 
w Bartnem i kwietnia 1873 dostał się 
do niewoli rosyj kiej 1916 i odtąd nie 
daje znaku życia. Wi idom ość należy 
przesiać sądowi do 6 mies ęcy  od dnia 
ogłoszenia ejyktu

Sąd okręgowy, Oddział JV.
J .sło, dnia 30 maja 1925 r. 6351

T. 57 25/3. Michał Derlica urodzony 
24 września 1881 r. w  Zasławiu powiat 
T a nopol powi tany w czasie ogólnej mo_ 
bilizacji do wojska austrjackiego dostał 
się do niewoli w łosk ej. Od roku 1919 
brak o n m wiadom ości. Na prośbę żony 
jego Jewdochy wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłe z o i wydaje 
s ę  wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi i obrońcy węz a małżeńskie­
go adwok dr. Csillikowi w Tarnopolu, 
w iadom ość o zaginionym. Sąd ua po- 
nowną prośbę po upływie 6 miesięcy 
rozstrzygnie wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 5 kwietnia 1925. 6360

T. V. 310/25/3. Zygmunt Walczyna, 
urodzony 1876 w  Trześniu powiat Tar­
nobrzeg przydzielony do 212 bataljonu 
piechoty pospolitego ruszenia w  lecie 
1916 wyruszył na front rosyjski, zaginał 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzyw a s :ę, aby zawia­
dom iono sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów , 27 czerw ca 1925. 6359

T . V. 281/25/3. W ojciech  Jasie uro­
dzony 1869 w  Grodzisku dolnem powiat

Łańcut w sierpniu i9 14 pełn ił w czasie 
w ojny słożbę dłuższy czas przy trenach 
w r. 1916 przydzielony do 90 pułku pie­
choty pełnił s*użbę w Krakowie 1917 
z pow odu choroby odstaw ony do szpi­
tala w Sanoku miał umrzeć. Wdrażając 
postępowanie ceiem uznania g o  ia  zmar­
łego w zyw a się aby zawiadom iono Sąd 
o zaginionym,

Sąd okręgowy
Rzeszów , 16 czerw ca 1925. 6357

T. IV. 208/3/25 Piotr Grzesiak rolnik 
z Czeluśnicy urodzony 28 marca 1879 
uczestnik w ojny św iatow ej miał umrzeć 
23 sierpnia 1918 w szpitalu w ojskow ym  
na fronc e w łoskim . Celem ustalenia do­
wodu śmierci tegóż w zyw a się by do 
3 m iesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
doniesiono Sadowi o zaginionym poczem 
Sąd w yda orzeczenie.

Sąd okręgowy
Jasło 11 lipca 1925 6356

L  I  C  Y  T  Jl C  O E .

E. 437/25. Edykt licytacyjny. Dnia 3. 
września 1925 odbędzie się licytacja real­
ności lwh. 150. gm. fcukowina Jana Pie­
trzaka własnej. Cena szacunkowa wynosi 
28:10 zł. —  najniższa oferta 1877 zł. W a­
runki licytacyjne i dokumenla możno 
przejrzeć w tut. Sądzie.

Sąd powiatowy.
Lim anowa, 2. sierpnia 1925. 0349

. E. 378/25. Edykt licytacyjny. Dnia 27. 
sierpnia 1925 odbędzie się sprzedaż poło­
wy realności lwh. (527— 740 gm. Stopnice 
sal. W incentego Kapicy własnej. Cena 
szacunkowa w ynosi 1308 zł. 50 gr., naj­
niższa oferta 958 zł. 50 gr. W arunki licy ­
tacyjne i dokumenta można przejrzeć w 
łut. sądzie.

! Są.d powiatowy.
Lim anowa, 2. sierpnia 1925. 0355

K  U  H Z  T F .ro :.

L. 3/25. Tut. 'sąd. uchwalą z dnia 18. 
maja 1.926 L. 3/5/25 został Paweł Kordyś 
syn śp. Kazimierza i Petroneli, zam ieszka­
ły w Teodorówce, pozbaw iony częściowo 
wlasnowolności z powodu ograniczenia u- 
rnysłu mniejszego stopnia. Pana Jana Mi- 
kosza z Teodorówki ustanawia się kura­
torem.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 15. czerwca 1925. 6353

P- 110/25/4. Ogłoszenie pozbawienia 
.wlasnowolności. Uchwałą sądu powiato­
wego Podgórze z 2. maja 1925 L. 209/25/4 
pozbawiono całkowicie wlasnowolności 
Annę z Steinerów Giergiclową zamieszkałą 
poprzednio w Podgórzu, a to z powodu cho 
roby umysłowej. Kuratorem ustanowiono 
Kazimierza Giergiela w Podgórzu.

_ _ _ _ _ _  Sąd powiatowy.
Kraków, 2. maja 1925.

F I U  M Y .

6354-

Firm. 17/25. Stow. C. 145. Siedziba sto­
warzyszenia Stryj. Brzmienie firm y: To­
warzystwo kredytowe dla handlu i pize- 
m ysłu w Stryju, Stowarzyszenie z ogr. 
odp. W pisy szczegółowe wyhór likwida­
torów: ■ Na podstawie uchwały W alnego 
Zgromadzenia z dnia 6. stycznia 1925 na­
stąpiło rozwiązanie stowarzyszenia i

przejście w stan likwidacji. Likwidalorem 
wybrano Samuela Feniga dotychczasow e­
go dyrektora. Data wpisu: 26. lutego 1925.

Sąd okręgowy j. handl., Oddział IV.
Stryj, 24. stycznia 1925. 6310-45

Firm. 246/25. Stow. I. 137. W pis likw i­
dacji. Do rejestru stowarzyszeń wpisań,, 
dnia 15. maja 1925. Siedzma firm y: Ska- 
łat. Brzmienie fu-my: Kasa pożyczkow a.. 
stowarzyszenie zarejeslrowane z ogr. po- 
ręką w Skalacie. Na ponownem nadzw y- 
czajneni walnem zgromadzeniu członków 
stowarzyszenia tego dnia ■ 25. marca b ’ . 
uchwalono rozwiązanie i likwidację powyż 
szego stowarzyszenia z tern, że brzmienie 
tej firm y będzie odtąd „Kasa pożyczkowa, 
stow. ząr. z ogr. poręką w Skalacie w l i ­
kw idacji" i że likwidatorami wybrani zo­
stali Naftaii Tenenbaum i Dr. Izydor Kron 
adw. w Skalacie. W ierzycieli w zyw a się, 
by ze swemi pretensjami w powyższem 
towarzystwie się zgłosili 

Sąd okręgowy j handlowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 14. maja 1925. 6090-3

Firm. 724— 725. Rg. B. II. 146. Zmiany 
firm y SpóJkowej już wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 11. maja 1925. Siedziba Za­
kładu Głównego: Poznań, Filja: Lwów.
Brzmienie firm y: - Bank Związku Spółek 
Zarobkowych, Tow. Akc. Oddział L w ow ­
ski. Zm iany: Prokury na Oddział'Lw ow ski 
udzielono Rudolfowi Burkowskiemu, Ta­
deuszowi Bertoniemu i Leonowi Tom a­
szewskiemu urzędnikom bankowym  we 
Lwowie, z tem, że każdy z nich upraw­
niony jest do podpisywania firmy Oddzia­
łu, tylko wspólnie z jednym Członkiem 
Zarządu lub też prokurentem.

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 8. maja 1925. 6318

Firm. 690. Rg. A. V. 211. W pis jawnej 
spółki handlowej. Do rejestru wpisano 
dnia 12. maja 1925. Siedziba firm y: Lwów 
Zamarstynów. Brzmienie firm y: „Bracia 
Halpern", fabryka świec i mydła oraz to­
rebek papierowych. Przedmiot przedsiębior 
siw a: wT brzmieniu firmy. Rodzaj spółki: 
jawna spółka handlowa od 29. kwietnia 
1925. Spólnicy: Leizer Halpern, kupiec we 
Lwowie, ul. Żółkiewska 37. i Abraham 
Izrael Halpern, kupiec w Zamarstynowie. 
ui. Nadbrzeżna 1. 2. Spólnicy uprawnieni 
do zastępstwa, każdy ze spólników z osob­
na. Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 
skreśli swój podpis jeden ze spólników. 

Sąd okręgowy j. nandlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 6. maja 1925 6317

Firm. 536. Rg. C. VII. 264. Zm iany fir­
my spólkowej już wpisanej Do rejestru 
wpisano dnia 20. kwietnia 1925. Siedziba 
firm y: Lwów. Brzmienie firmy dotąd:
„E ncecha" Małopolska Chrześcijańska Hur 
townia, spółka z ogr. odp. Zm iany: 
Brzmienie firmy odtąd: „Składnica Tow a­
rowa Spółka z ogr. odpow ." Zawiadowca 
Jan Klim kiewicz, zastępca zawiadowcy 
W ilhelm  W erschler*i prokurent Starnsław 
Kuszczak ustąpili. Zawiadowcą wybrano 
Alfonsa Kuca we Lwowie, ul. Zygmun- 
towska 1. 4., zastępca zawiadowcy M icha­
ła Filozofa we Lwowie, ul. Łyczakowska 
1. 70., prokurenta Józefa Siemińskiego.

Sąd okręgowy, j. haudl., Oddział IV.
Lwów, dnia 15. kwietnia 1925. 6316
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U i » z ę c l  o w i ł  C e d u ł a  £ &  G  i e ł d y  I  f  ^  i  o  |
Np. 140. C z w a r t e k , 6 śie pnia f02S>»

A -  K u r s a  e f e k t ś w ,
Kategorje: „

I. Fapiery państwowe
4f/o Państwowa poż. 
Konwersyjna 
fc«/o p. zł Z r. 1922. 

ti. Listę zastawna, 
(bez kuponu bież.) 

41/20/ j  Banku hip. gal. 
■4V2% Bk. kred. z, gal. 
4 */2°/o Banku Małop,
4'A0/, Bk. hip. żerne'.. 
4Vao/j Pol, Bk. kraj,
4% Polsk. Bk. kraj.
4% Tow. kred. gal. 

ziemskie .................
III. Obligi.

(bez kuponu biel.) 
W  la K. P. Bk. kraj. 
4%  Kom. P. B1 kraj.
4% K. lok. P. Bk. kr.

IV. Akcje.
a) Bankowa:

Akcyj. Związk 
Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu 
Bank komercjalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Z. S. Z. w Poznaniu

Ł) Handlowe:
Polbal 
Polsot 
T o  ban
„Tehate" Tow. akc. 
Wawel
Hurtownia kol, S, A.

Wart.
nom .

Ostatnia
dywidenda

IOW
100CC
i 1C z

za 
100

 
K

or
on

-

1924 1925

280 — _

280 15000 —

1000 — —

280 2800 —

280 ■5 gr. —
280 28tw0 —

260 9000 —

1000 — —

280 15000 —

280 — —

1000 60 gr. —

1000 45000
3000 --- —

140 4500 —

1000 18000 —

500 — —

C .  K u r s ©  E S i o ^ © w e ,
Geny rozumieją się w  złotych za 

11' kg. bez podatku spożyw czego, 
miejsce stacja załadowania.

ePszenica krajowa ex 192 5 
JSyło małopolskie ex 1925 

czrnć* a małopolski browarn. 
czmteń małopolski przemiał. 

Ow ies małopolski ex 1925, 
Kukurudza rumuńska 
Ziemniaki przemysłowe 
fa so la  biała 
fasola  kolorowa 
fa s o la  krasa 
Groch polny 
Groch V, Victorio 
Bobik
Miessonka pastewna w ziarnie 
Wyka
Siano słodkie krajowe prasowane
f  -na prasowana
Hreczka
Łon
L ubin

Ceny

od

23
18

50

do

24
18

Uwaga

*) Ceny sza­
cunkowe bez 

transakcji.

Ceny rozumieją się w złotych za 
100 kg bez podatku spożyw cze- o, 

miejsce stacja załadowania.

Rzepak czjm y
Mąk 1 pszenna 4o/a ,0 " !  typy młyny
Mąka pszen. kuchen. 1 1 lw ow sk ie  lo co
Mąka pszen. ciem na 4 )  L w ów  brutto
Mąka żytnia CCo/u 1 j za netto łącznia
Mąka żytnia 70% 7  /  * workami
G rysik  kukurudziany
H aka kukurudziana
O tręb żytni netto bez worka
K asza  hrycznna
K asza jaglan a
K asza jęczm ien n a
P ęcak
Ma ii uchy lniane 1 konopna 
M akuchy rzepakowa 
K oniczyna czerwona krajowa natur. 
Kapusta kw aezoua 
W orki jutowe wyr. Sfradom . Warta 

Czgstochu wianka 75 kg. za sztukę 
W orki używ ane, dobre, za sztukę

-tleny

od li

B .  u C i a r ś a  W s z l u t  i  S s w S a s .

Plącą Żądają T rnnsakc *
K ću ey .cr je : Wart. D y w id  ci i i i P acą ■i'’ : 7

T rs : * * * ' '■ ' '
2} 1 Kr zł 1 gr r )  P r z e m y s łó w * :

norii. 1924 1025 zł gr zł ;r
- — — — — Agrohem ia t. szt. naw. 5C0 5000 _ __
*“■ -- — B racia B iskupscy 1000 — — — _

Brovn Boveri Z. elekt 
Brow ary lw ow skie

1G00
500 8 20 8 40 8 30

C hodorów  t. cukru 1000 2 ) ś» r — 3 45 3 55 3 50
_ — — _ .C h y b ie ' febr. cukru 1000 V) 7 r - — —
_ _ __ _ Cegielski t. maszyn 50 z. '3000 ' 15 30 16 20 15*50— 1000

• _ --- .. — Ć m ieiów  tabr. porcel. 1000 2000 — '.l. -
_ --- __ __ __ fab ry k a  L okom otyw — . __ — — — ’ __ — —
— _ __ ’__ Garota iabr. obuw ia 140 4 gr. — — __ ■— __
_ _ ___ .. G alicja  Rąfin. na i ty 140 — — — — —

.G a zo lin a " prz. wiert. 1000 — 1 20 1 35 1 2 5 - 1 3 0
_ __ _ __ __ G órka fabr. cem entu 140 — — — __ _

Karpalit zakłady iiiog. 140 — — • — — ■_ — ■_
Krakus i. w ód. Kraków 280 20 — — i— __

— — — — - .M aryniu" 1. p. ogrod. 5000 __ — — !_ —
— --- — — N iom ojow ski {. pap. 1000 10500 — - — __ — —

— --- --- — — .N itrat" Zakł. cbem. _ — — . — — _ —. —
O ikos Zakł. prz.-drz. 1000 — — 41 __ 43 0 42
Orthwein, Karasiński 500 — — - _ __
P arow ozy S. A. b. m. 500 i - — — __ __ —

--- Pezet Po w. Zakł. bud. 500 21/2 gr — ■ _ —
--- P ocisk  zakł. amun. 350 — — _ _ _ ...

— ; — — „P okucie" Ska naft. iuOU 7 ad — — — __ _ _
" — — Pol. Nafta prz. w iert 500 20000 — - — — _ __ —

— Pol. T o w . Budowlane 500 — — — — _ — —

— 23 --- 26 0 24 0-25 Potęga T ow . huty ż. 
Rakszawa, fah. sukna

10000
140

— . — - — —

13
--- —

0 1 4 „Rohn Zieliński" Z. m. 60'..- __ — - __ _
— 15 Siersza gór zakłady 1 AJ 3G.J-JIJ — 2 55 2 65 2 60

' — — Spółka Akc. W ydaw.i. ż8U — — — — __ —— — — „Strem" Z. chero. — _ -- — __
Tepege gór. zakłady 700 J.) T- — __ —

— Tesp. (ow . ekspl. soli 1000 __ —  ' • 3 C5 3 85 3 70 - 3  80
Trzebina fabr. masz. 140 I.3K.C • __ _ _

— _ Ursus fab. m oiorów 500 -J _
_ W ild i Ska u 00 — _

- — — __ - Zieleoiew ski musz. 1000 2 zł. - - — - — — -

7 fcL>:ikflwc
K a t e g i r e ?

C iJ t l , ) 
J /  >

•C2i 11/ 
V:

piaca ż-idri-ł. i ł » :  \ ■ \ \ » 1*1

D olary amerekańkie- (za 1 8)
— D oiary kanadyjskie . . (za 1 3)

— — D y n a r y ......................................... (za 100) T
... — f  unty sz te r lin g i....................... (za  1 Ł)
— — Franki b e l g i j s k i e ................... (za 100)

— Franki fr a n c u s k ie ................... (za  100' -
... — Floreny holenderskie . . . (za  100) -

— Franki szw ajcarskie . . . . (za 100) —
— — K orony austrackie . . (za IOO.OCO) —•
— — Korony czesk o -s łow a ck ie  . (za 100) . . .

— Korony duńskie . . ■ (za 100) --
— K oron " norw eskie . . (za 100)

Korony szw edzkie . . . . (za  100) -
— Korony w ęgierskie . . (za 100.000) 1
- - Lei r u m u ń s k ie ....................... (za 100)

- — Liry w łoskie (za 100)

Sekretariat Giełdy. Generalny Sekretarz Dr. PA N  E t  fi

SPR A W O ZD A N IE  GIEŁDOW E.
Lwów, 5 sierpnia,

Sytuacja na Targu akcyjnym  bez 
zm iany. O broty średnie przy kursach 
u trzym an y-h . W iększego zap otrzebow a  
nia na papiery d y w id en d ow e  niem a.

A kcje h an d low e i papiery p rocen ­
tow e od  dłuższego czasu w zan iedba­
niu.

W akcjach bank ow ych  ruch mały. 
Sporadyczna transakcja Ziem . B. Kred. 
i ku pion o kilkaset Bku P rzem ysłow ego

Z akcji przem y słow y ch  in teresow a ­
no się G azoliną, C h odorow em  i T es - 
pam i. W innych  papierach m niejsze 
transakcje.

C hciano kupić Górkę p o  12*25 
( 1 2 ‘7 5  to w a r), Nitrat kilkaset sztuk 
p o  (V I5 (0  2 0  tow ar), O ikos po i '6 5  
( 1 7 5  tow a r), Pezet po dyl’ 4 ( 0 1 6  
tow a r).

T en d en cja  utrzym ana.
U sp osob ien ie  w yczekując?.

OBROTY W  AKCJACH.
L w ó w .  6  sierpnia.

Prz m y słow y  0 24, 0 ‘25 , Browary 
8 ‘30 , C h od orów  3'50, Cegielski 1 5 '5 'Y  
1 6 -— ,Z .B K . 0 '1 4 , Gazolina 1 2 5 , 1 '3 0  
P arow ozy  0 '4 2 , Siersza górn icza  2 '6 0 , 
Tesp 3 8 0 , 3 7 5 ,  3 7 0 .

G i e ł d a  z h o i o w a .
z L w ó w ,  6  sierpnia

S krom ne ob ro ty  w pszen icy  i życie 
p o c e n a c li n ieco  w yższych, M im o w zm  >- 
żcn e j podaży w życie, d o  w iększych  
transakcji nie dosz ło , a lbow iem  żądane 
ceny kalkulują się w edle ch w ilow ej 
zw yżki kursu dolara nie k on ced ow a n e - 
go  przez ed b io rcó w . — T endencja  w 
zasadzie utrzym ana U sposob ien ie  re­
zerw ow ane.


